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Sesja Sejmiku Samorządowego

Wczorajsze obrady Sejmiku Sa­
morządowego woj. legnickiego zdo­
minowały dwie sprawy: sprawozda­
nie z działalności Sejmiku w pier­
wszym półroczu br. oraz informacja 
zprac Komisji Rolnictwa i Ekologii.

Budżet sejmiku na początku ro­
ku przewidziano na około 1,5 mld 
zł. Wykonano go w 26 procentach. 
Wpłynęło dodatkowo 470 min zł, co 
zwiększyło budżet do prawie 2 mld zł. 
Padla propozycja, aby tę dodatkową 
kwotę przeznaczyć na zainstalowa­
nie telefaxów w gminach, które nie 
posiadają tego urządzenia. Pozwoli­
łoby to na znaczne usprawnienie prac 

■ urzędów. Delegaci uchwalili wniosek 
o przyjęciu sprawozdania za pier­
wsze półrocze oraz zmian budżetu 
sejmiku samorządowego.

Komisja Rolnictwa i Ekologii 
opracowała dokument, w którym są 
zawarte istotne sprawy dla poprawy 
sytuacji w rolnictwie naszego re­
gionu. Mówi się w nim m.in. o ko­
nieczności szybkiego opracowania 

założeń polityki rolnej, stworzeniu 
bilansu potrzeb na produkcję rolną, 
opracowaniu limitów na poszcze­
gólne produkty rolne, restrukturyza­

cji rolnictwa, polityce podatkowej ba­
rierach celnych na produkty i przet­
wory rolne. Adresatem tego doku­
mentu jestMinister Rolnictwa.

Delegaci, zabierający głos w 
sprawach rolnych, zwracali uwagę na 
katastrofalną sytuację w rolnictwie. 
Padły nawet oskarżenia pod adresem 
rządu o działania przestępcze w poli­
tyce rolnej. Jeden zdelegatów powie­
dział, że coraz częściej rolnicy oddają 
do dyspozycji wójtów grunty rolne, 
oczekując w zamian zasiłków dla 
swych rodzin. Zwrócono uwagę, że 
rolnicy nie mają dochodów, nie mają 
z czego płacić podatków i nie wytrzy­
mują czwartego roku depresji w 

rolnictwie.
Broniąc polityki rządu, zapro­

szony na sejmik przedstawiciel minis­
terstwa rolnictwa, dyrektor depar­
tamentu Eugeniusz Gozdewicz, za­
pewnił, że nikt w rządzie nie jest 
wrogiem rolnictwa, że premier czuje 
rolnictwo... Nie podał, jednak kon­
kretnych planów rozwiązania pro­

blemu... ,
Dziś o godzinie 10 w Urzędzie 

Wojewódzkim druga tura obrad sej­
miku samorządowego.

RING WOLNY

Akcja 
protestacyjna 

nauczycieli

Dziś na piątej godzinie lekcyjnej 
w placówkach oświatowych woje­
wództwa legnickiego odbędą się 
akcje protestacyjne pracowników 
oświaty, i wychowania polegające na 
wstrzymaniu się od prowadzenia 

I zajęć dydaktycznych i oflagowaniu 

placówek.
Uczniowie będą znajdować się 

pod opieką nauczycieli.
Akcja jest wyrazem niezadowo­

lenia pracowników oświaty i wycho­
wania z mediacji w sporze zbioro­
wym pomiędzy Komisją Krajową 
NSZZ "Solidarność" a Rządem RP.

W akcji biorą udział pracownicy 
oświaty i wychowania zrzeszeni w 
obu związkach zawodowych oraz 
niezrześzeni.

"ZAKMAT"
SPRYWATYZOWANY

Po półrocznych przygotowa­
niach, polkowicki "Zakmat", jako 
pierwszy za kład KGHM-został spry­
watyzowany.

17 września w legnickim Sądzie 
Rejonowym zarejestrowanospółkęz 
o.o., która przyjęła nazwę Przedsię­
biorstwo Produkcyjno-Handlowe 
"MERCUS". Nowa firma powstała 
na bazie części majątku "Zakmatu" i 
niemieckiego przedsiębiorstwa FLT 
Metali, będzie się zajmowała han­
dlem hurtowym i detalicznym oraz 
produkcją, wiązek elektrycznych. 
Spółka podejmuje działalność z 
dniem 1 października br. Na bazie 
pozostałej części "Zakmatu", z 
udziałem kapitału duńskiego, pow­
stanie firma "DANPOL", która zaj- 
mie się produkcją i handlem odziezą.

Zewsząd rozlegają się glosy, 
narzekające na brak pieniędzy. Nie 
ma ich państwo na finansowanie w 
należytym stopniu, chociażby służby 
zdrowia, <^y szkolnictwa. Nie ma ich 
większożć przedsiębiorstw na roz­
wój, nawet na wypłaty. Cienko przędą 
rolnicy, prywatni przedsiębiorcy. Na­
wet banki, które wydawałoby się, że 
powinny mieć ich pod dostatkiem na­
rzekają... Zresztą, przykłady można by 
mnożyć. Chyba w tym kraju do dobre­
go tonu należy mówienie o kłopotach 
finansowych.

O polityce fiskalnej państwa pi­
sano i mówiono wielokrotnie. W tych 
rozważaniach popadano w skrajności. 
Momentami przeważał optymizm, 

czasami wszystko było w czarnych 
kolorach. Jednak dla zbyt wielu nie 
miało to najmniejszego znaczenia. Oni 
po prostu od dłuższego czasu funk­
cjonowali bez pieniędzy i jakoż do ter 
go przywykli. Może niezupełnie, bo­
wiem długi rosły i nic nie wskazywa­
ło na poprawę sytuacji Może by po­
kusić się o pewne twierdzenie, które 
nabiera powoli cech polskiego feno­
menu. Przy braku pieniędzy funk­
cjonuje tyle podmittfów gospodarczych 
i trudno zrozumieć, dlaczego tak się 
dzieje. Starożytni mawiali, dobry pie- 
niądznieimierdzi My możemy dodać 
- ich bruk też ma swój zapach...

Fighter

BROENDBY 
ZAGŁĘBIE 

3:0
Faxem z Kopenhagi nadaje 

Zbigniew Jakubowski - nasz spec­
jalny wysłannik na mecz pucharowy 
lubińskiej Jedenastki.

Relacja z przebiegu emocjo­
nującego spotkania na stronie 8.

Legnicki proces stulecia

JfĆYGAŃSKI 
SPOSÓB"

W drugim dniu . procesu o 
zabójstwo Piotra Ch. Sąd Woje­
wódzki w Legnicy zarządził odtwo­
rzenie z taśmy megnetofonowej wy­
jaśnień oskarżonego Ryszarda S., 
złożonych 24 maja 1990 roku, kiedy 
to przyznał się on do zarzucanego 
mu czynu.

Pod salą 110, około 9.30 zebrało 
się ze trzydzieści osób. Większość z 
"Gazetą Legnicką" w ręku, żywo 
komentuje przebieg pierwszego dnia 
rozprawy. Przy oknach, wychodzą­
cych na podwórze Sądu, kilku Cy­
ganów czeka na przyjazd konwoju z 
oskarżonymi, dowożonymi codzien­
nie z Zakładu Karnego we Wrocła­
wiu. "Więźniarka" spóźnia się o 
pół godziny. Wreszcie jest! Cyganie 
otwierają okno, próbują porozu­
mieć się z wysiadającymi": Edwar­
dem H., Robertem IL, Ryszardem S. 
i Bożeną M. Policjanci krzyczą coś 
do nich. Po chwili trzech "mundu­
rowych" wpada z impetem do gma­
chu. Podbiegają do tych przy oknie 
i nie przebierając w słowach ochrza- 
niają Cyganów. Nie wolno i Już! 
Dziady cholerne - słyszę.

Cyganie przychodzą potem do 
mnie z pretensjami. - Niech pan wie­
rzy - słyszę - gdyby to chodziło o Po­
laków, na pewno tak by się nie za­
chowywali. Zobaczy pan, nawet pa-
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czek zjedzeniem nie będziemy mog­
li więźniom podać, tak samo zresztą 
jak wczoraj...

Częściowo przyznaję im rację. 
Jeśli przez okno nie wolno wyglądać, 
to trzeba zabić je gwoździami, albo 
postawić przy nim policjanta, a nie 
pokrzykiwać na ludzi;

Otwierają się drzwi sali sądowej 
i dyskusja milknie. Przewodniczący 
składu sędziowskiego, sędzia Zdzis­
ław Pachowicz uprzedza, żę kto 
wyjdzie z sali podczas Rozprawy, nie 
będzie już mógł powrócić! To po 
wczorajszych "spacerach" publicz­
ności, zakłócających przebieg pro­
cesu.

Po chwili w ławach jest cicho, jak 
makiem zasiał. Sędzia włącza mag­
netofon. Z głośników dobiega głos 
prokuratora Leonarda Michalaka, 
przesłuchującego Ryszarda S. 24 
maja 1990 roku. Przedstawia mu 
zarzut popełnienia zabójstwa Pio­
tra Ch..

-Zarzutzrozumiałem, przyznaję 
się do winy - odpojwiada przesłuchi­
wany. - To było 14 stycznia 1988 
roku.

- Czy zabił pan Piotra Ch.?
- Tak, prawdą jest, że zabiłem. Z 

Edkiem H., Robertem H. i Rober­
tem M.

- Czy ktoś jeszcze był przy tym?

C.d, str. 2.'

Z kraju i ze świata
* O powszechny udział w wyborach 

i poparcie "tych, którzy gwarantują 
zachowanie tożsamości narodu i 
jego chrześcijańskich wartości" za­
apelowali kardynałowie, arcybisku­
pi J. biskupi polscy w słowie pas­
terskim. List biskupów ma zostać 
odczytany 29 bm. na wszystkich 

mszach.
* Rolnicy protestujący przed Urzę­

dem Wojewódzkim w Zamościu 
rozpoczęli strajk głodowy.

* Z trzech firm: General Motors, 
Citroen i Fiat, które zamierzają 
produkować samochody w FSO, 
największe szanse ma GM.

* Ewentualne wprowadzenie blokad 
kont dewizowych i ograniczenie 
kwot wywożonych dewiz może do­
tyczyć wyłącznie cudzoziemców - 

poinformował dyrektor Biura Pra- 
’ sowego Rządu J. Kozłowski.
* Na zakończenie wizyty w Czecho­

słowacji Lech Wałęsa udał się do 
stolicy Słowacji - Bratysławy.

* Rada Europy przyznała Litwie, 
Łotwie i Estonii status "specjalnego 
gościa".

* Przedstawiciel KRLD' Kim Ir Sen 
jest gotów do rozmów z szefem 
państwa pchidniowokoreańskiego 
RoTeWu.

* Aleksander Sołżenicyn powiedział, 
że niedługo powróci do ZSRR, 
bowiem, zgodnie z jego Wcześniej­
szym żądaniem; prokuratura ra­
dziecka wycofała wysunięte przed 
laty, oskarżenie "o zdradę ojczy­
zny”.



Legnicki proces stuleciaWieści z legnickiego Ratusza

Do Przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Legnicy Marka Kozłow­
skiego - Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w Legnicy 
złożyła taką oto informację:

-W związku z awarią rurociągu 
u zbiegu ulic Grunwaldzkiej i Po­
selskiej, Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji w Legnicy usunie 
awarię po uprzednim zabezpiecze­
niu tej części miasta w wodę poprzez 
połączenie rurociągów przesyłowych 
zasilających miasta Legnicę.

Ęędzie to możliwe po zakoń­
czeniu dochodzenia prowadzonego 
przez Prokuraturę Wojewódzką w 
Legnicy w sprawie wypadku w studni

wodomierzowej przy ul. Stromej - 
leżącej na trasie rurociągu.

Po'wykonaniu przełączenia ru­
rociągów przesyłowych, Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
opróżni rurociąg awaryjny w ul. Po- 

.selskiej i natychmiast przystąpi do 
usuwania awarii sieci wodociągowej.

Przyjęcie takiego rozwiązania 
jest niezbędne dla nieprzerwanej 
dostawy wody dla kwartału miasta w 
rejonie ul. Grunwaaldzkiej i Posel­
skiej. W przeciwnym razie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
na okres usuwania awarii musialoby 
zamknąć dopływ dla wielu budynków 
mieszkalnych.

Tragedie na drogach
Alkohol, bezmyślność, brak 

wyobraźni... najczęstsze przyczyny 
wypadków na drogach. Tylko w os­
tatnim tygodniu na drogach woje­
wództwa kilka osób poniosło 
śmierć, a kilkanaście odniosło 

obrażenia.
Obecnie sytuacja nadrogach jest 

wręcz dramatyczna. Codziennie mo­
żemy przeczytać o kolejnych wypad­
kach, o kolejnych ofiarach. Giną w 
nich ludzie młodzi.-Kierowcy, którzy 
niedawno otrzymali prawo jazdy. Czy 
tylko w tym przypadku winą można 
obarczać brak doświadczenia? A 
może ci, którzy wydają dokumenty 
uprawniające do jazdy, podchodzą 
do tego zbyt tolerancyjnie?

Pojawiło się na naszych drogach 
wiele dobrych samochodów. Szyb­
kich i ekskluzywnych. Często widzi 
się takie, pojazdy, jak z piskiem opon 
hamują i ruszają. Niektórym się nie 
udaje się w porę zatrzymać, wjeż­
dżają na chodniki. Giną wtedy prze­
chodnie...

Jak długo taka sytuacja będzie 
trwała? Jak długo będą ginęli w 
bezmyślny sposób ludzie? Apele do 
kierowców o ostrożną jazdę nie od­
noszą pożądanego skutku. Wreszcie 
nadszedł czas, by policja bardziej 
zdecydowanie zaczęła tępić dro­
gowych piratów. Bowiem to co się 
dzieje na drogach woła o pomstę do 
nieba...

UWAGA BIZNESMENI!!!
Prowadzenie ksiąg handlowych przez 
biegłych księgowych zatrudnionych 
w Spółce "ALFA" usprawni działanie 
Waszych firm oraz ustali wysokość 
Waszych zobowiązań podatkowych.

Zgłoszenia i informacje
pod nr tel. 282-38

OBIEKTYWIE MIECZYSŁAWA PAWEŁKA

- Byli przy tym chłopcy, naro­
dowości polskiej. Dwóch chłopców w 
wieku dwadzieścia, dwadzieścia je­
den lat.

- Nie mniej?
- Około osiemnastu.
- Na pewno?
- Byli w wieku trzynastu - pięt­

nastu lat.
- Poznałby ich pan?

^TaK./ •
, - Niech pan opowie, jak do tego 
doszło.

- Zorganizował to wszystko 
Edek, to znaczy Edward II., miesz­
kający na ulicy Inwalidów. Na dwa 
dni przed zabójstwem poszedł na 
legnicki rynek, koło szkoły numer 
trzy. I wtedy umówił się z Piotrem 
Ch., że kupi od niego 1300 dolarów w 
cenie 5-6 tysięcy złotych. Piotr Ch. się 
na to zgodził.’ W środę Edek, nam o 
tym powiedział. W swoim, domu. 
MÓWIŁ, ŻE JEST FACET DO 
OKRADNIĘCIAI TRZEBA GO 
ZABIĆ W SPOSÓB CYGAŃ­
SKI.

- To znaczy jak - słychać pytanie 
prokuratora Michalaka. Z nagrania 
wynika zresztą, że prokurator często 
przerywał podejrzanemu, po kilka- 
kroć wałkował każdy szczegół, do­
póki Ryszard S. nie wyjaśnił wszys­
tkich okoliczności.

,-Jaki więc jest ten CYGAŃSKI 
SPOSÓB?

- To znaczy, że trzeba go wziąć 
do domu, zagadać i uderzyć siekierą 
w głowę.

-A co z ciałem?
- Ciało trzeba wyprowadzić z 

domu.
Siedzący na ławie oskarżonych 

Ryszard S opiera głowę o pulpit. Gdy 
ją podnosi - zakrywa dłońmi twarz.

Sędzia Pachowicz pilnie śledzi 
protokół przesłuchania. Porównuje 
nagranie z zapisem na papierze. W 
pewnym momencie wyłącza magne­
tofon. Dwukrotnie cofa taśmę. Wy­
raźnie słychać zarejestrowane na niej 
trzaski. Czy magnetofon, był wów­
czas wyłączony i włączony ponow­
nie? - pyta prokuratora.

- Nie potrafić tego wyjaśnić. Po 
prostu - nie pamiętam - mówi Mi­
chalak.

Po kilku minutach sytuacja 
powtarza się. Znowu trzask! I 
znowu cofanie taśmy. Prokurator 
wzrusza ramionami. Moim zda­
niem ów trzask powstać mógł na 
skutek uderzenia czymś w mikro­
fon.

- Panie prokuratorze, czy po­
twierdza pan, że po tym trzasku pań­
skie słowa, skierowane do podejrza­
nego brzmią: czy prostuje pan swoje 
wyjaśnienie?

- Tak - odpowiada Michalak.

KURSY
WALUT

Legnica, 19.09. 1991 r.

Kantor ul. Lenina

Skup Sprzedaż 
USD 11.420 11.480
DM 6.640 6.690

Orbis ul. Wrocławska'

Skup Sprzedaż 
USD 11.350 . 1*1.1'450".
DM 6.480 6.580

Po kilkunastominutowej przer­
wie, sędzia włącza kolejną taśmę z 
tego samego przesłuchania. Ry­
szard S. opowiada teraz, w jaki spo­
sób Piotr Ch. został zwabiony i 
przewieziony do mieszkania Bożeny 
M. na ulicę Inwalidów. Podejrzany 
nazywa ją Grażyną. Nie wyjaśnia, 
dlaczego. Nadchodzi najbardziej 
dramatyczny moment przesłucha- 
.■fiiMW, • ■

... uderzyłem kilka razy Piotra 
Ch. w szczękę. Spadł z wersalki. 
Wtedy wszyscy zaczęli go bić i ko­
pać...

Anna Ch., matka zamordowa­
nego przesuwa się pod okno, opiera 
o. parapet, chowa głowę w ramio­
nach.

— Edek, to znaczy Edward H. 
przyniósł siekierę i uderzył Piotra 
kilka razy ostrzem...

Ryszard S. nadal kryje twarz. 
Edward H. patrzy pewnie przed sie­
bie. Robert H. uśmiecha się bez­
myślnie, skulony w drugim rzędzie 
ławy oskarżonych. Policjanci zasła­
niają siedzącą również tam Bożenę 
M.

...włożyliśmy Piotra do samo­
chodu. Był zamroczony. Pojecha­
liśmy w stronę jeziorka w lasku, bo 
tak się umówiliśmy z Edkiem...

Sędzia wyłącza magnetofon.
- Pani Anno Ch., czy pani śię 

źle czuje? Nie ma pani obo­
wiązku tu siedzieć, jest przecież 
pani pełnomocnik.

- Jestem matką. Będę tu do 
końca.

—położyliśmy Piotrka na ła­
weczkę. I wtedy ja wziąłem do ręki 
nóż i zadałem Piotrowi Ch. cztery 
Ciosy poniżej pępka—

Pani Anno, na litość boską, 
po co pani tu siedzi - myślę. Mat­
ka zamordowanego podnosi gło­
wę. Jest blada, płacze, oddycha z 
trudem. Kurczowo zaciśnięte, 
splecione palce. Cała się trzęsie, 
dygoce.

-Zarządzam piętnastomlj 
tową przerwę - mówi spój, 
dając na nią sędzia Pachowi^

Trzecia kaseta. Wypyty- 
przez prokuratora Ryszard S. 
włada, jak przepołowiono zwU 
gdzie przeniesiono i przewieji™ 
obydwie części, gdzie je ukryto^ 

podzielono łup.
...byłem pewny, że się wyda J 

zrobiliśmy. Tak im mówiłem. pL 
kro mi, że to zrobiłem - kończy pS 

słuchiwany.
Sędzia wyłącza magnetofon, ■ 
- Co oskarżony ma do pou 

dzenia na temat tego nagrania ’ r 
zarejestrowany głos jest głosem a. 
karżonego?

-Tak, to jest mój głos. Ale, 
pokoju, podczas przesłuchania^ 
dział policjant, który mnie wetą 
niej pobił. Siedział obok mnie. ca 
prokurator mnie pytał, myliłem^ 
nie wiedziałem, jak odpowiadaj 
nie mogłem powiedzieć, że on mu 
pobił, bo się bałem. Ja nie wiedi 
łem, gdzie to wszystko było, n 
wiedziałem także, że Piotr Ch. m 
tał uderzony siekierą. Dowiedy, 
łem się o wszystkim od policjanta. 
WYCOFUJĘ TE WYJAŚNIĘ, 
NIA, BYŁY NIEPRAWDZIWĄ 
ZOSTAŁY NA MNIE WYMli.
SZONE.

Sędzia pyta, skąd oslurio) 
znał szczegóły, skąd wiedział, gdń 
Piotr Ch. miał być przywiędłą 
krytycznego dnia, gdzie zawiedon 
dolną część zwłok zamordowanej

- Wszystkiego dowiedziałemsi| 
wcześniej od policjantów i Id 
mówiłem prokuratorowi, bo się ba­
tem.'

- - Czy oskarżony przybywali 
Legnicy w 1988 roku?

' - Nie, nie byłem i nie znalem li­
go miasta. Pierwszy raz przyjechała 
do Legnicy w 1989 roku. -

- Sąd wynotował niektóre ftą 
menty wypowiedzi oskarżonego, E- 
rejestrowane na taśmie magneto!:- 
nowej. Na przykład te, dotyczą® 
wieku dwó- n chłopców, którzy  
według złażonych 24 maja 1990rob 
wyjaśnień - widzieli, jak wynosi®  
Piotra Ch. z mieszkania przy “W 

Inwalidów do samochodu. ,

*

*

- Ja musiałem tak mówić- 
powiedziałem, że mieli dwadziek  
lat - to spojrzał na mnie ten P 
licjanŁ Od razu powiedziałem,8 
osiemnaście, a potem trzynaści  
piętnaście lat Prokurator nie 
dział, że mówię tak ze strach 

Pomówiłem niewinnych i sam F 

tern niewinny...

11

*

-Tooskarżonyjużmówil"®”: 
i dziś. Sąd zarządza przerwę dojow 
do 9.30. TadeuszJu^

♦listy
Na legnickim manhattanie straj­

kujący handlarze wywiesili 7rąnśpa^ 
rent: "nie oddamy manhatlanu spół­
kom, pośrednikom i cwaniakom”. 7. 
podtekstu wynika, że pracowników 
spółek uważa się za cwaniaków i 
kombinatorów. Jestem pracowni­
kiem jednej z legnickich spółek Itaki 
napis mnie obraża .

I*rzecież  H’ spółkach księgowość 
jest prowadzona z pewnością dokład­
niej niż robią to handlarze na manha- 
ttanie. W spółkach wszystkie wpływy i

wydatki muszą być 
mentowane. 7 drugiej stron?*  
żadna z legnickich spółek' 
się o przejęcie placu i pri)* , « I 
tam działalności gosjodare^!^ 

więc, panowie handlowcy t 
tanu, jeśli walczycie o swoje1 J
szukajcie sojuszników o w I 
Ja przestałemu u was robie t !

(nazwisko do



I 
r

i Chojnów
l

I * 17 września w godzinach między 
9.45a 11.30 do mieszkania Danuty 

f O. przy ul. Piotra Skargi w Choj- 
< nowie włamał się dotychczas nie­

ustalony sprawca, który skradł tele-
* ’ wizor neptun, wartości fl min 750

Legnica

* We'wtorek ok. godz. 17.40 w Mił­
kowicach, na skrzyżowaniu ulic II 
Armii Wojska Polskiego i Koper- 
nika kierujący fiatem 126p Andrzej 

f U. potrącił 67-letnicgo rowerzystę 
' Stanisława S. Bezpośrednim win- 
1 nym wypadku był rowerzysta, który 
i nie udzielił pierwszeństwa przejaz­

du. Ze złamaną nogą i wstrząsem 
i mózgu Stanisław S. został przewie- 
i ziony do szpitala. Policjanci stwier- 
l" dzili ponadto, że kierowca malucha 

był pijany - alkomat wykazał 2,11 

i, prom, alkoholu w jego krwi. Straty 
materialne oszacowano na5 min zł.

* W nocy z poniedziałku na wtorek 
nieznani sprawcy włamali się do res­
tauracji "Cezar". Złodzieje skfadli 
alkohol i art. spożywcze na łączną 
sumę 20 min zł.

* Ożywili się złodzieje samochodów. 
W nocy 116/17 skradzonof

- z parkingu przy ul. Świętokrzyskiej 
białego fiata FSO 1500 O nr rej. 

LCA 3662, którego wartość właś- 
cicielJerzy Ch. oszacował na21 min 
zł.

- z ul. Hanki Sawickiej ciemno - nie­
bieskiego mercedesa - furgon o nr 
rej. LCB 6494, oszacowanego 
przez właściciela Andrzeja D. na 30 

min zł.

Ścinawa

* We wtorek o godz. 21.30 policjanci 
zatrzymali zabawiającego się wybi­
janiem szyb wystawowych w ści- 
nawskich sklepach 55-letni.cgo Ze­
nona M. Zdążyłwybić5 szyb o łącz­
nej wartości 2,5 min zł.

fRiich w "Ruchu"
o przekształceniach w "Ruchu" z Dyrektorem Zakładu Kol- 

y portalu i Handlu w Legnicy Wandą Małczyńską i wicedyrektorem
Zbigniewem Kubiakiem rozmawia Jacek Szlempo.

♦ Czy ostateczny "pogrzeb" 
1RSW "Prasa-Książka-Ruch" jest 
Ó już faktem?

- 25 lipca w Warszawie zare­
jestrowane zostało nowe przedsię- 

’’biorstwo państwowe o nazwie 

'Przedsiębiorstwo Kolportażowe - 
, Handlowe, z dyrekcją w Warszawie.

W Legnicy znalazł miejsce Zakład 
i Kolportażu i Handlu, obejmujący 

l< swoim działaniem województwa 
legnickie i jeleniogórskie.

V ■
\ • Znam z praktyki wiele działań
S zachowawczych, dla których fasadą 
Ustawały się pozorne zmiany regio­

nalne—
• Zakłady, dzięki przekształcę- 

Ł niom w przedsiębiorstwie, a raczej 
K dzięki stworzeniu zupełnie nowych 
s struktur, podlegają bezpośrednio 
l, dyrekcji w Warszawie.' Pozbyliśmy 
!j. się szczebli pośrednich w adminis- 
s tracji, zmniejszając "czapę" urzędni- 
; czą, zarazem nie pogarszając mobil- 
« ności firmy. Przykładem może być 
i Jelenia Góra, gdzie, siłą rzeczy, nie 
' ma już dyrekcji, a sprawami bieżą-

cymi zajmuje się jeden kierownik. 
?' Wszystkie pozostałe nici, mają swoje 

"J kłębki w Legnicy.

w- * Chciałbym się, jako iegnlcza- 
? nin, nieco dowartościować, proszę 

więc mi powiedzieć' czy to jeie- 
niogórskie zostało przyłączone do 
nas, czy raczej odwrotnie?

- W naszym Zakładzie Legnica 
odgrywa rolę wiodącą. Wynika to z 
faktu, iż tli' i właśnie lokuje się

- największe skupisko przemysłowe 
. regionu, a co za tym idzie jest większe 

” zapotrzebowanie na prasę. Ale Je- 
'' lenia Góra, jako ważny ośrodek tu­

rystyczny, wcale nie musi czuć się 
^Kopciuszkiem.

* Nowe przedsiębiorstwo, nowy 
“ zakład, ale czy również nowe go- 
r dżiny dostarczania prasy do kios- 
’> ków?
* -Zdajemysobiesprawęztego,że 
Ć gazety, zwałaszcza codzienne, tra- 
il Gają do punktów sprzedaży stosun- 
t' kowo późno. Nie my jednak o tym de-

HMBUM™•BK—

cydujemy. Problemem są połączenia 
kolejowe, do których musirny się 
dostosować, a wiemy jakie problemy 
kolej przeżywa i ile pociągów jest 
odwołanych. Już teraz, na niektórych 
trasach, musieliśmy tworzyć prze­
wody samochodowe. Koszta tego są 
ogromne, wzięliśmy jednak na siebie 
pewne zobowiązania i chcemy się z 
nich wywiązać.

* Mówicie Państwo o punktach 
sprzedaży. Niedawno nazywało się 
je kioskami...

-.1 nadal nic nie stoi na prze­
szkodzie, aby tak o nich mówić. Z 
tym, że teraz osoby je prowadzące 
mają dużo większą samodzielność, 
niż w starej strukturze, ? .

* To znaczy?
- My jako Przedsiębiorstwo za­

wieramy umowy z wydawcami i mu- 
simy dać im pewność, że tytuły przez 
nich dostarczane znajdą się w kios­
kach. Nie możemy tego osiągnąć bez 
zobligowania sprzedających do zao­
patrywania się w prasę u nas. Zresztą 
będziemy się upierać przy tym,, aby 
sprzedający prasę zaopatrywał się u 

, jednego wyłącznie dostawcy. Nawet 
Urząd Antymonopolowy przyznał . 
nam w tym rację. Przy istnieniu wielu 
sieci kolporterskich, niektórzy biorą 
najbardziej poczytne tytuły z kilku 
źródeł. Zwrotami zaś obciążają nas. 
Ta praktyka pozwoliła na wykrycie 
"afery" i jej ukrócenie. Sprzedający, 
przy tej ilości tytułów zaczęli się gu­
bić we własnych matactwach i wy­
kazywali często więcej zwrotów, niż 
dostali egzemplarzy, tak zwanego 
nadziału. Pamiętajmy, że do kiosków 
dostarczamy gazety ha zasadzie ko­
misu i sprzedający nie ponosi ryzyka 
związanego z "zaleganiem" tytułu. 
Jest tó i tak duży komfort, nie wi­
dzimy więc powodu, dla którego 
mielibyśmy ponosić dodatkowe ko­
szta rozliczania zwrotów prasy, z 
którą nie mieliśmy nic wspólnego 
przy kolportażu. Wydaje się nam, że 
jest to dość logiczny i jasny system. 
Jest w Legnicy jeden punkt, którego

właścicielka sama decyduje o ilości i 
asortymencie otrzymywanej prasy, 
ale ta pani nie ma prawa do zwrotów 
i złożyła u nas poręczenie finansowe.

* Czyli wszystko już jest uregu­
lowane i teraz wypada tylko czekać, 

' aż cała machina zaskoczy...
-Niezupełnie. Nie ukrywamy, żc 

forma Przedsiębiorstwa Państwo­
wego, ma być jedynie formą przej­
ściową do prywatyzacji. Myślimy o 
jednoosobowej spółce Skarbu Pań­
stwa, która będzie miała szersze pole 
do popisu.

* Czyżby Przedsiębiorstwo 
miało, wbrew nazwie, ochotę na 
powrót do działalności wydaw­
niczej?

- Proszę się nie obawiać kon­
kurencji. Wydawnictw w kraju jes6 
wystarczająco dużo; My dążymy do 
tęgo,- aby stać się sprawnym kol- 
polterem z prawdziwego zdarzenia.

* A czy handlowanie prasą jest 
dzisiaj dobrym interesem?

-Może jeszcze w tej chwili nie jest 

to prawdziwy biznes, ale przy ko­
lejnych usprawnieniach i przy ustabi­
lizowaniu się rynku Wydawniczego, 
na pewnobędzie. Amy chcćmy być w 
tym wszystkim poważnym, sprawnie 
działającym ogniwem.

* A jak w tej chwili sprzadaje się 
prasa?.

- Średnio sprzedaje się 70% na­

kładów, ale tę średnią tworzą tytuły 
"schodzące" praktycznie bez zwro­
tów, jak i czasopisma, których 90% 
nakładu wraca do wydawcy. I to jest 
naszą największą bolączką, bo prze­
cież zarabiamy tylko na egzemplarzu 
sprzedanym, a przy zwrotach ^to­
nujemy nie mniejszą pracę, niż przy 
kolportażu;

* Ale o załamywaniu nie ma 
mewy?

- Załamywanie rąk może jest w 
tej chwili miodne, my wolimy jednak 

działać.
. ® Dziękuję za rozmowę i życzę 

powodzenia.

j KRONIKA POLICYJNA ais
iffl.forM.oje

Coraz więcej osóbzbiera podpisy 
świadków i potwierdzenia władz 
gminnych o okresach prowadzenia 
gospodarstw rolnych lub pracy'w 
gospodarstwie rolnym rodziców - po 
ukończeniu 16 roku życia (przypa­
dające przed dniem 1.07.1977 r., a 
w przypadku działów specjalnych 
przed dniem 1.01.1983 r.) i słusznie.

■ Pozwala to bowiem na doliczenie 
db okresów zatrudnienia kilku do­
datkowych fąt pracy, czyli zwiększa 
staż. Osoby starające się o rentę czy 
emeryturę po raz pierwszy albo np. 
przechodzące z renty inwalidzkiej na 
emeryturę otrzymują też większe 
świadczenia. Niestety, na większe 
kwóty nie mogą liczyć ci, którzy już 
otrzymują pieniążki Z ZUS, a wnio­
sek o doliczenie prowadzenia gospo­
darstwa lub pracy w nim złożyły po 31 
grudnia 1990 roku.

Zwiększa się im wyłącznie staż - 
pracy, nie zaś świadczenia (Dz. U. nr
7, poz. 24).

^Ogłoszenie drobnej

* Sprzedam stare, stylowe meble. 
Wiadomość: tcl. 241-94 (od 10.00 
do 18.00),

ZNOWU 
NIEPOKOJE NA 

MIEDZI
Na moment przekształcenia 

Kombinatu Górniczo-Hutniczego 
Miedzi wszyscy czekali w ogromnym 
napięciu. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa tegorocznej akcji strajkowej w 
kopalniach miedziowych; Całej tej 
zadymy wokół górników. Politycz­
nych manipulacji i ambicjonalnej gry 
dogmatów. Jeszcze wibrują w uszach 
słowa potępienia, misternie klecone 
wyklęcia i przekleństwa. Mnóstwo 
przekleństw. - A już znowu coś się 
zaczyna...

KGHM jest juz wpisany do re­
jestru firm przekształcających się w 
nowoczesne skomercjalizowane 
przedsiębiorstwa. Ludzie przyjęli tę 
wiadomość z ulgą. Ba, uwierzyli, że 
teraz już będzie nam lżej. Niczym w 
beczce miodu... A tu jest już pewne, 
że proces przemian musi potrwać. I 
to nie miesiąc, nie dwa. Beczka zaś 
okazuje się być wypełniona całkiem 
cąra innym. Ludźmi więc szarpie 
złość. Dziwna febra ludzkich na­
miętności, * .

W sobotę w Polkowicach po­
prosili mnie o chwilę rozmowy gór­

nicy z "Rudnej Północnej". Mówili, 
te włośnie u nich znowu zacznie się 
strajk. Nawet zapraszali mnie na 
spotkanie z dyrekcją...

- Będziesz miał o czym pisać. .- 
powiedział jeden z nich.

W niedzielę rozmawiałem z inny­
mi górnikami tej kopalni w Lubinie. 
Ich reakcje były zdecydowane. Uwa­
żali, że ktoś ich oszukał, że ta cała 
prywatyzacja kombinatu psu na bu­
dę jest potrzebna, że nic się nie zmie­
niło. Żądali wręcz ode mnie odrea­
gowania na wydarzenia na "Rudnej 
Północnej", które właśnie miały nas­
tąpić. Nie potrafili jednak określić, 
tdedy to spotkanie odbędzie się...

poniedziałek zaczepił mnie w 
centrum Lubina jeden z bojowni­
ków za naszą wolność i z namasz­
czeniem oznąjmił, te pozbawi mnie 
wszelkich argumentów w .sprawie 
tamtego strajku; Niczym czerwoną 
gnidę zdepczą mnie prawdziwi pa­
trioci. li będę błagał o litość.

We wtorek późnym wieczorem

spotkałem kolegę, który pracuje na 
G-5 ("Rudna Północna"). Był zała­
many. Mówił, że uczestniczył właśnie 
w spotkaniu z dyrekcją kopalni (wys­
tępował już nowy dyrektor, czy też 
prokurent)'i jest kompletnie rozbity. 
Ciągle przypominał, że ktoś' ich 
wykiwał. Popiwek jest i będzie: Na­
wet nikt me próbował tłumaczyć... 
Dali więc górnicy termin do 15 
października i zjechali do pracy lub 
poszli do domu.

W środę zadzwonił do, mnie 
przewodniczący zawieszonego MKS 
i poinformował o tym, że gotowość 
strajkowa trwa. Odbyło się spotka­
nie górników z dyrekcją kopalni. 
Żądania górników nie przestały być 

aktualne.
Fotem zadzwonił jeden z lewac­

kich działaczy i wykrzyczał mi, że 
jato prawicowy anarchista zostanę 
wgnieciony przez postępowe siły, 
przez ludzi pracy.

Jeszcze w Odrze dużo; wody 
-upłynie zanim zrozumiemy, że źród­
ło namiętności znajduję się w nas 
samych. Człowiek to nie maszynka 
politycznych zachowań. Pozostaje 
fakt: znowu na miedzi pojawiły się 
niepokoję. Do głównych księgowych 
w kopalniach ustawiają się-kolejki 
górnikówz prośbąoakceptacjęchwi- 
lówek. Bo brakuje do piętnastego.

Proces przekształceń KGHM 
jest procesem. Nie zależy więc ód 
jednej decyzji, jednego dokumentu, 
jednej cfiwili. Trzeba cierpliwości. 
Smuci natomiast fakt, że jakoś ci­
cho się zrobiło o koncepcjach (wa­
riantach) przekształceń. Nikt nie 
ebee z górnikami o tym rozmawiać.

Mało przy tym jest ważne, czy 
dziennikarz będzie wdeptywany pod 
taldrn, czy innym kolorem (czyt. 
pretekstem). Istota tkwi w tym, żę 
trwa konflikt, którego jedni nie chcą 
dostrzegać, inni rozumieć. Powstaje 
zbiór niezrozumienia. I nikt nie 
chce przerwać tej durnej gry. Komu 
na tym przeciąganiu struny zależy?

A czas płynie. Boże mój, licho nie 

śpi;
Tadeusz Stójek

My mieszkańcy bloku Mickie­
wicza 3713817 zwracamy się ponor 
wnieopomoo około 1 miesiącatemu 
opisywaliśmy naszą katastrofalną 
sytuabji z powodu pijackich burd 
odbywających się pod naszymi okna­
mi - i co? Ano nić? Równocześnie z 
listem do Państwa napisaliśmyprośbę 
do Prezydenta Miasta i otrzymaliśmy 
odpowiedź podpisaną przez pełnią­
cego obowiązki Prezytlenta Miast a, że 
sklep ma dzierżawę do końca lutego 
1992 r. A cóż noś to obchodzi? My o 
tym wiedzieliśmy i!' naprawdę nie 
potrzebowaliśmy pisemnego potwier­
dzenia władz miasta Nas interesuje 
likwidacja alkoholu w sklepie, a nie 
zgoda na jej sprzedaż! Pani ajentka 
śmieje się z350 lokatorów w "kułak*,  
a cóż >ny? My płacimy na rzecz Sp-ni 
Mieszkaniowej przy uLGalaktycznej 
fitndusz społeczno ■ wychowawczy, 
doliczany do naszego czynszu, po­
datek od czystości, a kto z tego 
korzysta i bałagani? Aby było całkiem 
wesoło - ISM uLGalaktyczna zam­

knęła nam 3 (słownie trzy) tygodnie 

temu dopływ gazu do mieszkań i tak 
cały blok, a właściwie dwie klatki t.j. 
4.00 lokatorów od 3 tygodni nie ma na 
czym gotować, ani gdzie się umyć, ana 
kąpiele w lodowatej wodzie trochę już 
za późno! Interwencje lokatorów, nie 
dają skutków, bo to przecież Panadyr. 
Sp-fli nie dotyczy. Ekipa miała się 
zjawić po trzech dniach, minie 
niedługo miesiąc. Żadne tłumacze­
nia. nić są iii ha miejscu, blok.stoi 
około 20 lat ■ lokatorzy tyle lat płacą 
też czynsze, r przeglądy i roboty 
bieżące ktoś robił i co nie wiedział, że 
może jest źle? Płacimy jedną z 
najwyższych stawek za mieszkanie bo 
ogrzewamy też l^okuraturę. a jaki 
marny to komfort? Kto zwróci za 
energię tak bardzo drogą. używaną do 
grzania herbaty. Sp-nia, która winna 
nas bronić lunie tylko liczyć nasze 
pieniądze. Rlagamy o pilną inter­
wencję w naszych sprawach czy 
mamy naprawdę udać się do sądu.

Lokatorzy bloku 3713817

GAZETA LEGNICKA



Republiki pragną niezależności

KIEROWNICZA 
SIŁA NARODU

Związek Radziecki praktycznie 
przestał istnieć. Padło imperium 
istniejące blisko 70 lat (od 30 XII 
1922 r.). To co w zamyśle ideologów 
miało łączyć narody radzieckie, 
(wspólna prac, walka, język, sztuka, 
etc), zaczęło je dzielić. Republiki 
pragną pełnej niezależności. Chcą 
prowadzić własną politykę zagra­
niczną i gospodarczą, utrzymywać 
własne armie.

Szalony eksperyment grupy mar­
ksistów, którzy postanowili prze­
mienić utopię w rzeczywistość wy­
rządził tak wiele szkód, że na ich 
naprawę potrzeba pracy całych po­
koleń. Zacofanie technologiczne, 
zrujnowana gospodarka, sponiewie­
rana kultura i sztuka - to przykłady 
mniej szkodliwych spustoszeń, 
mniej, bo możliwych do nadrobienia 
stosunkowoszybko, np. w ciągu życia 
jednego pokolenia. Trzeba jednak 
kilku pokoleń aby, choć częściowo, 
zneutralizować szkody wyrządzone 
w sferze psychiki. Są one wynikiem 
dziesięcioleci intensywnych prac nad 
wyjałowieniem osobowości, zabija-: 
niem wszelkiej indywidualności, 
umiejętności samodzielnego myśle­
nia, nauki sfałszowanej historii i 
czynienia przedmiotów kultu z tych, 
których pomniki się teraz burzy.

70 lat władzy radzieckiej to okres 
70 lat parady absurdu. Pomniki 
wodzów rewolucji padają z zadzi­
wiającą prędkością. Oprócz szyb­
kości podziw budzi również spraw- 
nośćekipzajmującychsię ich demon­
tażem. Cóż, nie ma w tym nic dziw­
nego. Są to ci sami ludzie, którzy je 
przed laty wznosili.. .

Gdy zjazd deputowanych ludo­
wych przjął projekt zmian w kon­
stytucji ZSRR, w prasie pojawiły się 
ogromne nagłówki: "Komunizm 
umarl!'.Tak,toprawda.Pamiętajmy 
jednak, że i trup potrafi być groźny:

zabija jadem... Ci radzieccy par­
lamentarzyści, którzy przegłosowali 
proponowane poprawki są tymi sami 
ludźmi, którzy podczas zjazdu w 
czerwcu 1989 r. grozili linczem An- 
driejewowi Sacharowowi gdy chciał- 
on przedstawić własną propozycję 
nowej konstytucji, a na II zjeździe 
tego samego roku przepędzali go z 
mównicy!

W republikach, nowi i starzy lide­
rzy stoją dumnie na czele swoich 
państw i państewek. Głowy mają wy­
soko uniesione, wzrok przenikliwy, 
usta otwarte. Najbardziej pasowałby 
do nich okrzyk: "nagniemy karki pod 
jarzmo wolności". Nie na żarty zajęli 
się też polityką.

Jelcyn z radością przyjął wiado­
mość o usinięciu w Moskwie pomni­
ka Swierdłowa, człowieka który wy­
dal wyrok śmierci na ostatniego cara 
Rosji i jego rodzinę. Przemilczał fakt, 
że kiedy stał na czele organizacji 
partyjnej w Swierdłowsku kazał zni­
szczyć miejsce kaźni władców Rosji. 
Nie chcąc być posądzonym o niechęć 
do niego należy również wspomnieć 
o sukcesach obecnego prezydenta 
Borysa Jelcyna z czasów gdy rządził 
Swierdłowskiem. Jelcyn nie tylko 
burzył, ale i budował. To z jego pole­
cenia stanął w Swiedłowsku najoka­
zalszy bydynek: siedziba komitetu 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego...

Bezpośrednio po zakończeniu 
sierpniowej próby zamachu stanu 
Jelcyn postraszył republiki rewizją 
granic. W odpowiedzi, prezydent Ka­
zachstanu Nazarbajew zagroził prze­
jęciem kontroli nad bronią jądrową 
znajdującą się na terytorium jego 
republiki, a tym samym stworzeniem 
nowego mocarstwa atomowego. W 
moście telewizyjnym z USA Jelcyn 
powiedział, że atomu Nazarbaje- 
wowi nie da.

Azerbejdżan ma swojego prezy­
denta. Został nim 53-letni Ajaz 
Mutalibow, członek KPZR, piastu­
jący z partyjnego mandatu stanowis­
ko szefa republikańskiego parla­
mentu. Byl jedynym kandydatem do 
objęcia tego urzędu. Mutalibow jest 
niewątpliwie człowiekiem odważ­
nym: oficjalnie poparł sierpniowy 
przewrót państwowy.

W stolicy Gruzji - Tbilisi wielo­
tysięczne wiece. Demonstranci do- 
magająsię dymisji prezydenta Zwia- 
da Gamsahurdii, któremu zarzucają 
zbytnie podobieństwo w formach 
sprawowania władzy do swego ro­
daka Józefa Stalina. Nie mają racji. 
Stalin kazałby przywódców opozycji 
zabić, Gamsahurdia źaś tylko ich 

aresztował (na razie).

Kreml uznał niepodległość Lit­
wy. Prezydent Vitautas Landsbergis 
podziękował ! zabrał się do roboty. 
Przyznanie obywatelstwa litewskie­
go uzależnia od podpisania swoistej 
deklaracji lojalności. Jako pierwsza 
"na odstrzał*  poszła polska miej- 
szość. Landsbergis pamięta także o 
ofiarach przeszłości. Na Litwie pro­
wadzona jest akcja rehabilitowania 
osób skazanych po II wojnie świa­
towej za kolaborowanie z Niemca­
mi. Rehabilitowano już ponad dwa 
tysiące osób. Wśród nich członków 
tzw. 12 batalionu pomocniczego, 
który zajmował się głównie rozstrze­
liwaniem Żydów.

Polska uznała niepodległość 
, Ukrainy. WKijowie, działacze Ukra­
ińskiej Partii Republikańskiej rozwa- 

*żają możliwość rehabilitacji znanego 
wielu Polakom Stepana Bandery, 
współprzywódcy UP A.

W Warszawie mówi się o powro­
cie do idei pociągów przyjaźni między 
RP i zreformowanym Krajem Rad.

Dariusz Cychol
........ -—:—  . ■■■ ■- 2

Kto wygra wybory parlamentarne?

Rozpoczęła się kampania wybor­
cza. Na ulicach miast przybywa pla­
katów, ruszyło telewizyjne studio wy­
borcze. Jakie szanse mają poszcze­
gólne partie polityczne? Kto może' 
liczyć na największe poparcie?

Ostatnie sondaże opinii publicz­
nej ukazują wzrost .zaufania do oso­
bistości politycznych. Najwięcej na 
popularności zyska! prezydent Lech 
Wałęsa. Lepiej oceniany jest także . 
premier Jan Krzysztof Bielecki. 
Można więc oceniać, że umacniają 
się siły zgrupowane wokół Belwede­
ru, a więc Porozumienie Centrum, 
Komitety Obywatelskie i Obywatel­
ski Klub Parlamentarny, wspomaga­
ne przez ugrupowania chrześcijań- 
sko-narodowe. Zwłaszcza, że swoje 
wpływy w strukturach władzy po­
trafiły one wykorzystać na opanowa­
nie znacznej części środków maso­
wego przekazu, z telewizją na czele. 
A jest to atut ogromny.

Interesująca może się okazać 
analiza skutków wzrostu popular­
ności premiera. Tekę szefa rządu ( 
uzyskał on z namaszczenia prezy­
denta. Jednak swoim działaniem 
starał się przez cały czas dowodzić 
swojej niezależności. Formalnie zaś 
należy do władz Kongresu Liberal­
no-Demokratycznego. Sondaże mo­
gą więc wskazywać na rosnące szan­
se wyborcze właśnie liberałów. Jed­

nak zwolenników bezlitosnej polityki 
gospodarczej państwa nie jest chyba 
tak wielu..

Jeszcze większą zagadką są 
szanśe Unii Demokratycznej, która 
nadal zdaje się pozostawać wierna 
swojemu hasłu z poprzednich wy­
borów o sile pokoju. Wcześniejsze 
sondaże, publikowane zwłaszcza 
przez "Gazetę Wyborczą", wskazy­
wały na znaczne poparcie tego 
ugrupowania politycznego. Sugero­
wały nawet jego zwycięstwo. Jed­
nakże spokój u krewkich w więk­
szości Polaków nie jest cnotą naj­
bardziej szanowaną. Wolanie o roz­
sądek, racjonalizm, unikanie awan­
tur politycznych przyjmowane są 
często jako oznaka słabości. W prasie 
nadal też pojawiają się oskarżenia 
rządu tadeusza Mazowieckiego za 
"grubą kreskę", nie mówiąc już o 
rozwścieczonych rolnikach.

Lewica z kolei nie zyskała chyba 
przychylności w ostatnich potycz­
kach parlamentarnych o dymisję 
rządu. Środki przekazu odpowiednio 

nagłośniły posądzenia kierownictwa 
SdRP o kontakty z "juntą moskiew­
ską", co niewątpliwie pozostawiło 
osad niechęci w społeczeństwie. Z 
drugiej strony jednak niezadowo­
lenie społeczne z polityki gospo­
darczej rządu, wzięcie w obronę w 
wyborczych programach lewicy lu-.

dzi, którzy najwięcej stracili na do­
konujących się przemianach może 
spowodować, iż to ugrupowanie zbi- 
je kapitał polityczny na rozgorycze­
niu. Może nawet taki, jak Tymiński w 
wyborach prezydenckich.

Na to samo liczą ugrupowania 
PSL-owskie. Ale te są podzielone i 
mogą zabiegać wyłącznie o elektorat 
wiejski. Tam zaś mają konkurentów: 
Porozumienie Ludowe (Rolnicza 
"Ś", PSL mikołactykowskie, Sojusz 
Lewicy Demokratycznej i być może 
Partię "X".

Trudno też dawać większe szan - 
sc w wyborach ugrupowaniom "wal­
czącym", utożsamianym ze Zjedno­
czeniem Chrześdjańsko-Narodo- 
wym i innymi partiami narodowymi. 
Chociaż czołowi działacze tych ugru­
powań nie raz dawali dowody,że są w 
stanie znacznie ubarwić kampanię 
wyborczą, to jednak tym razem en­
tuzjazmu chyba nie wzbudzą.

Można zaryzykować stwierdze­
nie, że zdecydowanego zwycięzcy nie 
będzie. Dużo ugrupowań będzie li­
czyć na niezadowolonych, którzy 
stanowią wprawdzie większość, ale 
mimo wszystko mają swoje poli­
tyczne sypmatie. Październikowe wy­
bory umocnią pluralizm polityczny. 
A o to już ktoś zabiega! w wyborach 
prezydenckich. I wygrali

■ Olaf Skierbiszewski -

MORDERSTW
Detroit - siedziba Forda, Gene­

ral Motors i Chryslera, od dziesię­
cioleci jest stolicą amerykańskiego 
przemysłu samochodowego. To tu 
zapadają najważniejsze decyzje, tu 
rodzą się nowe modele cadillaków, 
lincolnów, pontiaków.

"Motor City", które w latach 
sześćdziesiątych wsławiło się także 
wylansowanym tu brzmieniem "Mo- 
town" przoduje jednak i w innego 
rodzaju innowacjach.

Detroit A.D. 1991 'to także 
"Murder City” - "Miasto Morder­
stw". Najbardziej niebezpieczne 
miasto w Ameryce. Ogólne wska­
źniki przestępczości lokują Detroit 
za takimi miastami jak Atlanta; Mi­
ami lub Dallas.

Alę wskaźniki nie mówią wszyst­
kiego. W liczącym sobie niewiele po­
nad milion mieszkańców Detroit (nie 

licząc przedmieść) popełnia się rocz­
nie przeszło sześćset morderstw. 
Więcej niż w blisko ezterdziestomi- 
lionowej Polsce. Proporcjonalnie 
znacznie więcej niż w Nowym Jorku i 
Los Angeles.

Nie tylko liczba zabójstw i 
zbrojnych napadów czyni życie w 

' Detroit ryzykownym. Tamtejsi ban­
dyci wyróżniają się zuchwałością i 
swego rodzaju pomysłowością.

Najnowsza innowacja "madę in 
Detroit" to porywanie samochodów. 
Złodzieje już nie trudzą się otwiera­
niem zamków i uruchamianiem po­
jazdów. Zamiast tego zaskakuje się 
kierowcę na stacji benzynowej, par­
kingu, przydrożnym MacDonaldzie 
lub światłach, przystawia rewolwer 
do głowy i każę wysiadać.

Niektórzy zmotoryzowani ude­
rzają upatrzony samochód z tyłu. 
Gdy kierowca zatrzymuje się i wyj­
dzie zobaczyć uszkodzenie terrory­
zuje się go i zostawia na drodze.

Od lipca tego roku policja zano­
towała już dwieście takich przy­
padków. Dwie osoby, które stawiały 

opór przypłaciły przywiązanie a. 
swych czterech kółek życiem. |

Występujący w telewizyjny 
wiadomościach oficer nakłaniał 
związku z tym widzów by w taki*  j 

sytuacji spokojnie rozstawali się » 
swoimi samochodami. Co wcafe 
jednak nie daje gwarancji, że wyjdzt 
się z tego cało.

Napastnicy, w większości czfc>n 
kowie młodzieżowych murzyńskiej 
gangów,mogą zawsze zabićdla żaba, 
wy. Taki los nieomal spotka! czt/ 
dziestoletniego mężczyznę, ktfo 
choć oddal kluczyki został zmasak. 
rowany kijem baseballowym i led^ 
uszedł z życiem.

Policja z różnym powodzenie^ 
wyłapuje sprawców, ale zaraz poją, 
wiają się w ich miejsce następcy 
Młodzi i jeszcze bardziej bezwzgię 
dni. .

Detroit jest w przeszło siedem, 
dziesięciu procentach zamietok^ 
przez czarnych, z których przeszło 
jedna trzecia jest bez pracy i korzysta 
z opieki socjalnej.

Klasa średnia -zarówno biała jak 
i czarna - dawno uciekla do przed­
mieść. Tradycyjny przemysł pod. 
upada. Niedofinansowaneszkoły ku­
leją. To wręcz laboratoryjne warunki 
dla wzrostu przestępczości.

Dla przeciętnego Amerykanina 
lub Kanadyjczyka Detroit już nic 
kojarzy się więcz muzyką soul, nawet 
nie z samochodami, które dziś pro­
dukuje się na całym kontynencie 
półnpenoamerykańskim - od Mek­
syku po Kanadę.

Detroit to dziś pustoszejące o 
zmierzchu centrum, wypalone mu­
rzyńskie slumsy i strach. Taka strefa 
przyfrontowa.

Bo tu rzeczywiście toczy się woj­
na. Wojna z przestępczością wypo­
wiedziana przez prezydenta Busha.

Ale tu w przeciwieństwie do Bli­
tzkriegu w zatoce perskiej Waszyng­
ton jak na razie przegrywa.

Polkowiczanie wśród 
tulipanów

Polkowice, jako jedyne chyba 
miasto Zagłębia, Miedziowego,- od 
dziesięciu lat utrzymuje bardzo 
bliskie kontakty z holenderskim mia­
stem Heumen. Współpraca ta obej­
muje między innymi wymianę do­
świadczeń w zakresie działalności i 
funkcjonowanią samorządów gmin, 
wymianę kulturalną oraz sportową. 
Ostatnio holenderscy goście wizy­
towali to miasto podczas niedawnych 
obchodów 700 lecia Polkowic. Kilka 
dni temu natomiast notableUrzędu 
Miejsko-Gminnego wyjechali do- 
Heumen z rewizytą.

Zgodnie z przyjętym progra­
mem wizyty, kilkuosobowa delega­
cja z Polkowic uczestniczyć będzie*  
posiedzeniu zarządu miasta Heu­
men, przypatrując się jednocześni 
holenderskiej pracy samorządowej- 
Jeden z członków delegacji, dyrektor 
polkowickiego przedsiębiorstw 

komunalnego, zainteresowany 
holenderskim procesem utyM* 1 
odpadów miejskich. PolkowicW 
grupie przewodniczy. Przemyśl8* 

Walczak, burmistrz miasta. ■ ,

Andrzej

ISKORZYSTAJ Z OKAZJI
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oferuje do sprzedaży hurtowej:
- wykładziny dywanowe z importu
- sprzęt AGD i RTV
- baterie Philipsa, kasety magnetofonowe

- - armaturę sanitarną 
Informacje pod nr. tel, 472-399 oraz 472-344

ZAPRASZAMY

I
i
I 
I
I
I
I 
l



I

J Trzymiesiącetemumialyzapaść 

k ostateczne decyzje w sprawie zagos- 
™ podarowania bydynku Teatru Let- 

i niego. Na razie jednak nic o jego 
£ przyszłości niewierny. Przeszłość bu- 

dynku, wpowojennej Polsce, to jakby 
dwa etapy. Miejsce wieczornych 

’ spotkań i spacerów w pobliżu uroczo 
* oświetlonej pergoli. Dyskretna' mu- 

zyka i wspaniałe okazy ptaków w mini 
' zwierzyńcu. I etap kolejny. Bardziej 

. siermiężny. Obiekt całkowicie prze- 
*! jęła Komendantura JAR i Legnica 
% Teatr miała "z głowy".

Rok temu rozpoczął się trzeci 
ij etap w powojennej historii Teatru.

Znów stał się on własnością miasta i 
% mimo atrakcyjnego położenia i wielu 

pomysłów na jego wykorzystanie,
spektakl marnotrawstwa i dewastacji 

H trwa.
Wbrew pozorom, budynek nie 

j jestpozbawionydozoru.Trzechstró- 
t ży pilnuje go dzień i noc, ale co ma 
t przeciwstawić stróż bandzie pijanych 
t wyrostków, starających się nocami 

zrównać Teatr z ziemią. Policja nie 
zagląda nocą do parku, więc osoba 

t pilnująca gmachu, dba bardziej o 
I własne bezpieczeństwo, niż o całość 

szyb w teatralnych oknach.
u Nie do rzadkości należą dziwne 
B nocne wizyty składane przez uzbro- 
j' jonych żołnierzy sowieckich. Budy­

nek ma połączenie z Muzeum Bra- 
, terstwa Broni i kiedy tylko któryś z 
t sołdatów oddali się na nielegalną 
j przepustkę, żandarmeria rusza w 

'pościg podziemnymi korytarzami
. łączącymi Teatr, Muzeum i kotło- 
' wnię.Tamtędyteżwychodząna"spa- 
i cery" strażnicy zamknięci nocą w 
j Muzeum. Są uzbrojeni po zęby. Któż 

więc im się przeciwstawi?
Na dobrą sprawę, nikt dokładnie 

nie wie, ile jest do budynku wejść, czy
• dokąd prowadzą piwniczne kory­

tarze. Nikt, z wyjątkiem miejscowych 
lumpów, którzy nie wiadomo skąd, 
nie wiadomo kiedy wchodzą i urzą­
dzają swoje własne przedstawienia.

Na zajęcie się Teatrem jeszcze 
nie jest/a późno, ale decyzja i kon­
kretne działania muszą być podjęte 
natychmiast. Jeśli nie, to lepiej bu-

8 dynek rozebrać i posadzić róże. Bę- 
f dzie przynajmniej kawałek ładnego 
''klombu.

’ ■ ’ i
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, Stanisław Cełoch
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CO? GDZIE? 
KIEDY?

Berliński LOFT jeszcze w tym 
miesiącu zaprasza na koncerty m.in. 
26.09. Phillip Boa and the Club (Me- 
tropol, g. 20), 29.09. Frank Tovey 
andThe Pyros, a 1.10 na koncert Billy 
Bragga (Oasimode, g. 22).

Poza tym w innych miastach na­
szego zachodniego sąsiada wystąpią: 
Whitney Houston - 29.09. Munchen 
(Olympiahalle), 30.09. Frankfurt 
(Festhalle), Kingdom Come - 22.09. 
Frankfurt (Musie Hall), 27.09. Ber-' 
lin (House Of Musie), Psychedelic 
Furs - 29.09. Dusseldorf (Ter 3), 1.0. 
Berlin (Metropol), Scorpions - 
29.09. Koln (Sporthalle).

Bliżej gwiazd 
po polsku

Chyba nic się nie stanie jeśli po­
damy kilka kontaktów do "gwiazd" - 
dinozaurów znad Wisły...
VOX - Artpol, Grzybowska 30/109 
Warszawa
SKALDOWIE - Agencja PSJ, Rud­
kowskiego 20, Warszawa 
CZESŁAW NIEMEN - Wieniaw­
skiego 6, Warszawa
KOMBI - BUP, Kościuszki 11, So­
pot

Nowe wideo
Muzyczne nowości na kasetach 

wideo: The Black Śorrows - "Live At 
The Pałace", Elvis Presley - "The 
Grest Perfórmances", łan Gillan - 
"Live" (zawiera m.in. "Smokę On 
The Water"), Teslą - ”Hve Man 
Video Band".

. W zapowiedziach: Debbie Har­
ry, Blondie - "The Complete Pictu­
re", Meat Loaf - "Hits Out Of Heli" 
oraz Motorhead - "Live".

WRO coraz bliżej
Międzynarodowy Festiwal Wy­

darzeń Okołomuzycznych WRO 91 i 
we Wrocławiu już w grudniu. Do 
imprezy przygotowuje się legnicka 
grupa •. awangardowa EMBRYO- 
NALPOSmON.

Nowe płyty
W tym miesiącu ukazało się 

.sporo interesujących płyt. Oto ty­
tuły niektórych z nich: "Damals Hin- 
termMond"-ELEMENT OFCRI- 
ME, "Street" - NINA HAGEN, 
"World Outside - PSYCHEDELIC 
FURS, "Hey Stoopid" - ALICE 
COOPER, "The Globe" - BIG AU­
DIO DYNAMITEII.

Super koncert

Bliżej gwiazd

Belgijskie zespoły grają muzykę 
nadającą się do tańca. Na przykład... 
BASSLINE BOYS - Leopoldstraat 
16,2000 Andwerpia.
AMNESIA - Rue de Lille 249,8600 
Menen
TECHNOTRONIC - Landbouws- 
traat 16,2000 Andwerpia 
BAZOOKA JOE - 67 rue de Cure- 
ghem, 1000 Bruksela

Dzisiaj mała ciekawostka. Zes­
poły grające reagge we Francji.
LES FRELONS - 25 rue Roussel,

21 września w Głogowie, w am­
fiteatrze pod zamkiem Piastów Ślą­
skich o godz. 19.00 odbędzie się su­
per czadowy koncert ż udziałem ta­
kich kapel jak ARMIA, PROLETA- 
RYAT oraz niespodzianka. Bilety 
można już nabyć w sklepie muzycz­
nym Blues 2000 (kino Jubilat) w 
Głogowie. Być może będą sprzeda­
wane też w Legnicy (Sava?). Cena 

biletu w przedsprzedaży 30.000, w 
dniu koncertu 40.000 zł.

Pierwszy kompakt

Zespół OBSTAWA PREZY- 
DENTAszczęśliwiesfinalizowałroz-

95260 Beaumont Suroise
ADIO A - 36 rue des Appenins.75017
Paryż
AZIKMEN - 25 av Jean Jaures, 
75019 Paryż

mowy z firmą POLTON. Już na 
jesień ukaże się debiutancki krążek 
kompaktowy zawierający własne, 
rock'n'rollowe przeboje' OBSTA­
WY.

Kłopoty 
"Kopciuszka" 

z 
Menuetem

Już niebawem, pod nowymi, 
opiekuńczymi skrzydłami Rady 
Miejskiej, nie zważając na trwający 
remont wznawia działalność, po wa­
kacyjnej przerwie, Polkowicki Dom 
Kultury "Impresja".

Z uzyskanych informacji wynika, 
że już w październiku na mieszkań­
ców Polkowic czeka miła niespo­
dzianka.

Dzięcięca grupa teatralna przy­
gotowuje premierowe widowisko 
"Kopciuszka" braci Grimm. Spektakl 
oprawiony muzyką barokową. Re­
żyseruje Lidia Głodowska - instruk­
tor teatralny. Scenografię przygoto­
wują: Ewa Mrówczyńska-Pala i Sta­
nisław Paluszkiewicz. Okazuje się 
jednak, że największy problem dla 
małych aktorów stanowi Menuet.

Jesteśmy przekonani, że i z tym 
młodzi polkowiczanie się uporają i 
przed miejscową widownią wypadną 
jak najlepiej. '

Polkowicka placówka przypomi­
na jednocześnie wszystkim zaintere­
sowanym o trwających zapisach na 
kursy języków: francuskiego, an­
gielskiego i niemieckiego, dla dzieci. 
Młodzieży i dorosłych. Informujemy 
ponadto, że od października ruszają 
zajęcia w poszczególnych sekcjach: 
szachowej, plastycznej i grupach tea­
tralnych. Nowością są dwie sekcje:

- Studio piosenki i zespół poezji 
śpiewanej. Szczegółowych informa­
cji udziela sekretariat DK "Impre­
sja", tel. 45-14-52.

Andrzej Lech

Kupon konkursowy 

"NA POŻEGNANIE LATA"

z Gazety Legnickiej

Zaszyfrowne hasło brzmi: ......... *......... —.................. ,

I ■ ", i

NadawcaŁ__~—.———.............-....................................... ...........

Za kilka dni kończy się kalenda­
rzowe lato. W tym roku nie szczę­
dziło nam słonecznych dni. Wspólnie 
bawiliśmy się w ramach Akcji 
Letniej.

MDK "Dom Harcerza” w Leg­
nicy i nasza Redakcja postanowiły 
ogłosić KONKURS z nagrodami 
dla dzieci. Losowanie nagród od­
będzie się Już w najbliższą sobotę 
podczas imprezy POŻEGNANIE 

LATA o godz. 11.00 w Domu Har­
cerza.

Poniżej zostało zaszyfrowane ha­
sło, które odczytacie odgadując zna­
czenie 5 wyrazów, pamiętając, że 
jednakowym liczbom odpowiadają 
jednakowe litery. Dla ułatwienia 
rozwiązania kilka liter powtarza się w 
odgadywanych wyrazach.

Wśród autorów prawidłowych 
odpowiedzi - wystarczy podać samo 
hasło na zamieszczonym niżej kupo­
nie - rozlosujemy 10 nagród w dniu
21.DC  br. o godz. 11.00. Kupony

ARYTMOGRAF
”NA 

POŻEGNANIE
LATA”

należy dostarczyć 21.09 do godz.
10.30 do MDK "Dom Harcerza" w 
Legnicy ul. Okrzei 9. Nagrody 
odebrania na miejscu.

Zaszyfrowane hasło: I

1-2-3 4-5-6-7-8-1-2-9
7 10-3-4-1-2-3-9
6-11-4-12-13-7-14-15-2-3

Znaczenie wyrazów:
1-5-10 - popularna nzawa akcji pro. 
wadzonej w czasie lata w miejscu a. 
mieszkania,
6-7-13-7-14-5 - dopisywała podczś 
tegorocznych wakacji,
8- 7-11-4-3 - nad jego brzegiem mej. 
na spędzić najprzyjemniej urlop,
9- 5-13-7-14-12 - owoce leśne zbiera­
ne podczas lata, 
1-5-8-2-7-4 - obozowy "dom".

Wł

PAMIĘTNIK WSPÓŁCZESNEJ (U)
15 maja 1980 r.
Dni są takie szaró. Smutek goni 

smutek. Wszystko jest bez sensu. 
Mama nie ćhce mi kupić jeansowej 
spódnicy. Mówi, że trzeba oszczę­
dzać, bo czeka nas jeszcze ślub i we­
sele Maćka. Co mnie to obchodzi, że 
Maciek zwariował i chce się żenić? 
Jego sprawa. Tylko dlaczego ja mam 
,na tym cierpieć? Nie, no tak dłużej 
być nie może. A Maciek jeszcze mnie 
popamięta. '

W szkole też mi nie idzie. Szkoda 
gadać, same kłopoty. W sercu pus­
tka. Czyję się wypruta i wypluta. Po 

. prostu nie wiem, co zfe sobą zrobić. 
Jakoś nie mogę sobie znaleźć chło­
paka. Tak mi ten Jurek zamieszał, że 
nie mogę się w ogóle pozbierać. Niby 
kochał, niby obiecywał, niby kazał 
sobie wierzyć. Ale gdy tylko powie­
działam mu, że jeszcze za wcześnie 
byśmy razem spali' kochali się, to się 
obrazi). Potem niby zrozumiał, ale 
była zwykła gra. Błazen jeden.

I co ja mam dalej robić?

20 maja 1980 r.
Mam jechać na biwak. Ciekawa 

jestem, co mnie tam czeka? Najważ- 
niejsże, że jadę.z ludźmi, których w 
ogóle nie znam. Jedynie Maciek i 
Agnieszka są moi... No, brat się tro­
chę spisał. Żal mu się zrobiło sios­
trzyczki. Zresztą mówił, że będą tam 
fajni chłopcy, a jeden z nich ponoć 
interersuje się właśnie mną. Ponoć 
mu się podobam. Ciekawa jestem, co 
to za chłopak.

Wczoraj rozmawiałam z mamą. 
Dobrze mieć taką mamę. Ona jest 
znakomitym kumplem. Powiedziała 
•mi, żebym z góry potraktowała spra­
wę z Jurkiem. On nic zasługuje ma 
moją miłość. Poza tym jeszcze przyj­
dzie czas, że J urck zrozumie, co stra­
cił. Wtedy sam przyjdzie po prośbie. 
Ale nic daruję mu.

Okazuje się więc,że świat nie jest 
taki zły...

1 czerwca 1980 r.
Ten Marek jest cudowny. Przy- 

. niósł mi dzisiaj wielkiego misia. Tak

krótko się znamy, a już go chyba 
cham. On potrafi zachowy*̂ ^  

normalnie. Nie opowiada wcale*  
kich historyjek o miłości. Po P11*” 
jest miły, serdeczny, i zawsze iW 
na niego liczyć. I nie ciągnie mmca 
łóżka. Zresztą jeszcze tamnabi*  , 
w Rokitkach opowiadałam, "'“J 
moich kłopotach z Jurkiemi- 1’^ 

działam, że możemy chodzić zc-J 
ale niech sobie nie obiecuje, izA 
pójdziemy razem spać. Co ja■P'|

Dzisiaj jest Dzień Dziecka' j 
okazji Marek zaprowadził mnie i. 
wielkim misiem do kawiarni

my rozmaite kremy L.. w > 
fest. Kiedy zaś przyszliśmy do * 

czekała na nas niespodzianka- > 
tata przygotował kolację w buli•' 
ze smoczkami. Ale byl ubaw- N \ 

z Agnieszką pomagali sobie 
gli, a mnie dopingował Marek- I 
wydydal pierwszy... Mamaons'1 
spadla z krzesła. Ze śmiechu- J

Ale jutro też jest dzień- PrzJ 
się więc do misia i będziemy’1"

Mo“iwl



Godnie choć bez tytułu

PRZESTRZEŃ TO
MOJE KOCHANIE

■ ■ I 
s

SM■■i■■Es
' - Mimo, że szybowcowe mis­

trzostwa Europy w Husbands - 
ł,- BosworthwAngliiprzeszłydohisto- 
'rii, to Jednak jeszcze raz chciałbym 

na moment powrócić db wydarzeń,' 

które

. - BOŻENIE
DEMCZENKO - 

iik " JĆRZELAK,

jako jednej z dwóch reprezen- 
tantek naszego kraju w tych 
zawodach na długo pozostaną w 
pamięci.

j. Osobiście do dziś zastanawiam 
L się, choć od tamtych dni upłyną) 

ponad miesiąc, jak mogło dojść do...
Od początku mistrzostw wszyst­

ko przebiegało zgodnie z planem. 
Doskonale przygotowany szybo­
wiec, znakomita obsługa naziemna, 

x która każdego ranka Wyjeżdżała na 

trasę określając warunki pogodowe i 
będąc zawsze w pogotowiu na wszel­
ką ewentualność. Jednym słowem 
nikt i nic nie było w stanie zakłócić 
mistrzowskiego przygotowania.

I tak było w istocie. Zresztą
- wyniki po pięciu konkurencjach (w
- sumie rozegrano ich osiem) świad­

czy, że mistrzostwo Europy było w
" zasięgu ręki. Do następnej kon­

kurencji pani Bożena wystartowała 

. będąc zdecydowanym liderem wśród 
. dwudziestu kilku zawodniczek stare- 
I go kontynentu.

'? W jej zachowaniu, wykony- 
j wanych czynnościach przed, w czasie 
; i po starcie, nie było ani przez mo- 
! ment nonszalancji, pewności siebie. 

: Z całą odpowiedzialnością można 
ji również stwierdzić, że nawet 

wymagająca

PANI NAWIGACJA

' nie znająca litości i pomyłek, nie 
i mówiąc już o arogancji - także była 

zadowolona ze współpracy z Bożeną 
Grzelak.

Jeszcze w Anglii, po tym co 
zaszło, analizowała wszystko wspól­
nie z członkami polskiej ekipy.' Póź­
niej, po powrocie, w gronie przyjaciół 
i rodziny również zadawała sobie 
pytanie - jak mogło do tego dojść?

Moja rozmówczyni niechętnie 
{ wraca pamięcią, szczególnie do tych 

ostatnich dni spędzonych w Hus- 
, bands - Bosworth.

- Kobiece latanie na szybowcach 
> zawsze kojarzono z czarownicami na 
! miotłach - wspomina Bożena Dem- 

czenko • Grzelak - stąd tradycja tych 
' zawodów mówiąca, że zawodniczka 

startująca po raz pierwszy w mistrzost- 
* wach Europy msi odbyć

SABAT CZAROWNIC.

Przy wspólnym ognisku, każda z 
■ "pierwszych" musiala w obcym .dla 
. siebie języku złożyć przysięgę: "Prze­

strzeń i szybowanie to moje kocha-
- nie". Po jej złożeniu, wspólnie z po­

zostałymi, musiałam latać na miotle 
wokół ogniska, aby na koniec tego 
rytuału, po ucałowaniu okopconego 
barografu, zostać pasowaną na 
"Czarownicę”.

Wspominam o tym dlatego - mó­
wi dalej Bożena Grzelak - ponieważ w 
godzinach porannych tego dnia, 
rozegrałyśmy normalną konkuren­
cję. Po jej zakończeniu; zgodnie z 
regulaminem mistrzostw, zdałam 
komisji sędziowskiej barografifilmy 
fotograficzne (w szybownictwie przy 
pomocy aparatu fotograficznego do­
konuje się identyfikacji przebytej 
drogi) otrzymując nowe filmy do 
następnej konkurencji

Odpowiedzialność za reprezen­
towanie barw własnego kraju wzięła 
górę. Byłam tego dnia zmęczona psy­
chicznie i fizycznie. Wracając do 
miejsca zakwaterowania wiał silny 
wiatr. Pod pachą niosłam barograf 
różne fatałaszia, trzymając jednocze­
śnie aparaty fotograficzne. Na wierz­

chołku tej "góry" lotniczych akce­
soriów leżały pudełka z nowymi fil­
mami, które z pewną częstotliwością 
spadały na ziemię. Widząc to, kie­
rownik naszej ekipy Adam Sikora, 
zadeklarował swoją pomoc. Dalej 
wydarzenia potoczyły się. własnym 
torem. Złożenie w domku wszystkich 
akcesoriów, zmęczenie, przygoto­
wania do Sabatu oraz, co tu ukrywać, 
satysfakcja i radość z dobrego dnia i 
prowadzenie w ogólnej klasyfikacji - 
wszystko mogło spowodować

PEWNE
ROZKOJARZENIE.

Kolejny, dzień zawodów. Ru­
tynowe czynności, przy czym samo­
poczucie, podobne do pogody - 
wspaniałe. I ta ciągła świadomość, że 
jeszcze tylko trzy konkurencje i 
będzie złoty medal. Pierwszy w histo­
rii szybownictwa polskich kobiet tytuł 
mistrza Europy.

- W tym dniu latało mi się jak. 
nigdy .dotąd - wspomina dalej Bożena 
Grzelak .-. W punktach identyfika­
cyjnych wykonałam niezbędną ilość 
regulaminowych zdjęć (aparat spisy­
wał się bez zarzutu) i wreszcie, upra­
gniony nawrót, lądowanie i...

Podczas ogłaszania wyników tej 
konkurencji sędziowie stwierdzili, że 
w aparacie Bożeny Grzelak nie było 
filmu. Brak potwierdzenia miejsc 
identyfikacyjnych. W konsekwancji 
punkty karne i spadek z pozycji lide­
ra. Ostatecznie sklasyfikowano mnie 
na dziesiątej pozycji wśród szybowni- 
czek europejskich.

DO DZIŚ

Bożenie Grzelaktowarzyszy wie­
le pytań, na które nie potrafi znaleźć 
sensownych odpowiedzi. Jedno tylko 
jest pewne. Walczyła od początku do 
końca, godnie reprezentując nasz 
kraj i polskie szybownictwo kobiece.

Osobiście jestem przekonany, że 
ten angielski pech nie zaważy na 
dalszych losach tej znakomitej lu­
bińskiej szybowniczki, dla której nie 

zabraknie miejsca w kadrze- naro­
dowej.

Wierzę, że nie pierwsze i nie 
ostatnie mistrzostwa Europy, jakie 
czekają bohaterkę dwóch moich 
reportaży. Będzie więc jeszcze nie 
jedna okazja,-aby udowodnić, że jest 
najlepszą szybowniczką w kraju i 
Europie, o czym nie omieszkam 
napisać i czego serdecznie życzę.

Andrzej Lech

TYLKO LATAĆ 
I WALCZYĆ

INFORMATOR

Czwartek
19 września 1991r.

Wsch. SI. 5.16 . Wsch. Ks. 15.51 
Zach. Sł. 17.43 Zach. Ks. -

IMIENINY
Jariuarego, Konstancji, 

Konstantego

POGODA
Nadal pochmurno. Temperatura w 
nocy i rano do 9°C, natomiast w dzień 
do 19°C. Wiatr słaby' umiarkowa­
ny. Przelotne opady. Ciśnienie o ten­
dencji spadkowej.

TELEFONY: • Pogotowie Ra­
tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po­
gotowie Policyjne 997 * Pogotowie 
Wodno-Kan. 993 • Pogotowie Gazowe 
992.

LEGNICA
• Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 

232-89 • Energetyczne 991 • Cieplne 
254-96  Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612 • Taxi 210-99  Informacja 
PKP 910 • Inf. celna 208-63 • Inf. WPK 
237-58 • Informacja turystyczna 288-74

*
*

* Inf. usługowa 222-43  Inf. medyczna 
281-51  Młodzieżowy Telefon Zaufania 
988 (czynny we wtorek - piątek -16-20)  
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 •

*
*

*

LUBIN '
• Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15
* Ratownictwa Górniczego 44-12-53 • 
Pomoc drogowa 44-42-04  Inf. PKP 
44-18-85 • Inf. PKS 44-11-00 • Inf. WPK 
44-64-11 • Inf. turystyczna 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11- 
11  Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 •

*

*

GŁOGÓW
• Pogotowie Energetyczne 291 • 

Cieplne 33-48-69  Pomoc drogowa 
33-34-50 • Informacja PKP 916,33-34- 
77 • Inf. PKS 33-31-11 • Inf. WPK 
33-42=99 • Inf. usługowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 •

*

ZŁOTORYJA
• Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 733 • Pomoc drogowa 560 • Inf. 
PKP655  Inf.PKS 889  Inf.turystyczna 
746  Taxi 613  Lecznica dla zwierząt 
279

* *
* *

JAWOR .
• Pogotowie Energetyczne 26-32 • 

Cieplne 993 • Inf. PKP 910 • Inf. PKS 
28-54  Inf. turystyczna 40-84  Biuro 
paszportowe 280-56 • Taxi 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59 

* *

*

CHOJNÓW
• Pogotowie Energetyczne 391 • 

Cieplne 834 ” Inf. PKP 229 • Inf. PKS 
449  Inf. turystyczna 591 • Taxi 451 * *

APTEKI
Dyżur pełnią:

* Głogów - ul. Budowlanych, 
tel.33-21-52

* Legnica - uf. Izerska, 
tel. 64-787

* Lubin - ul. Gwarków,
tel.42-27-76

Ogłoszenia drobne

Kupię volkswagena - garbusa 
1300. Wiadomość: Zielona Góra, 
teL 640-91, fax 642-22.

Sprzedam aparat fotograficzny 
minolta XG-A z obiektywami M|) 
50 mm 1:2, MC 28 mm 1:2,8, lampa 
auto 132x.

Wiadomość - telefon 244-65

N
Program I

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 Wysokie napięcie (1)-serial 
sensac. franc.

11.30 Sto lat - mag. ubezp. społecz.
11.50 Wiadomości
12.00 -16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.00 Agroszkoła
12.35 Terra X: Demony na dachu 

świata - film dok. niem.
13.25' Ekspedycja na dno morza - 

serial dok. niem.
13.50 Opowieści księżniczki Lilavati
14.05 Mieszkamy w Polsce: Karko­

nosze
14.30 Zwierzęta świata - serial dok. 
15.00 My dorośli
15.30 Przez lądy i morza: Kiwija, 

dwujęzyczna wioska
16.00 Program dnia
16.05 Studio 7 proponuje
16.15 Dla młodych widzów: Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Telemuzak - mag. muzyczny
18.10 Spin - mag.
18.30 Podróże do Polski
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: Przygody Koziołka 

Matołka
19.30 Wiadomości
20.05 Wysokie napięcie (1): Granica 

zbrodni - serial sensac. franc.
21.35 Pegaz
22.00 Program wyborczy
23.00 Wiadomości wieczorne
23.20 Jutro w programie
23.25 BBC - World Service

Program II

7.30 -10.20 TV Śniadaniowa

7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 Dla dzieci: Łebski Harry - se­

rial anim. franc.-ameryk.
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

16.30 Panorama
16.40 Powitanie
17.00 Exprcss gospodarczy
17.30 Cudowne lata - serial USA
18.00 Fakty
18.30 Człowiek nie wiadomo skąd, 

czyli portret Richarda Burto- 
na (2) - film dok. ang.

19.30 Z ziemi polskiej - film dok.
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
2L20 Sport

21.30 Studio Teatralne Dwójki: K.
Kofta - Pępbwina

22.40 Wieczory kantorowskie (1)
23.40 Studio Festiwalu Polskich Fil­

mów Fabularnych _
24.00 Panorama

Polecamy
z Studio Teatralne Dwójki: 
Krystyna Kofta "Pępowina" 
Spektakl mówi o przeżyciach 

matki, która wraz z czteroletnim 
synem ucicklą-w czasie wojny z sy­
beryjskich lagrów. Jej posłannic­
twem jest stała opieka nad dorosłym 
synem - artystą, W roli głównej 
dawno nic oglądana Nina Andrycz.

Pr. 2 godz. 21.30

TV 
SAT

SCREENSPORT
8.00 Eurobics. Ciała w ruchu, 8.30 
Międznarodowa koszykówka, 9.30 
Golf, turniej USA PGA, 10.30 Euro­
bics, 11.00 Surfing, 11.30 Wyścigi 
fiidroplanów w klasie dowolnej, 
12.00 Baseball, 14.00 Zawody moto­
cyklowe, Mistrzostwa Europy, Nor­
wegia, 15.00 Rugby, 16.00 Między­
narodowy tenis, finały w USA, 18.00 
Wyścig ciężarówek, 19.00 Argen­
tyńska piłka nożna, 20.00 Sporty 
motorowe, 21.00 Zawody moto­
cyklowe. Mistrzostwa Wielkiej Bry­
tanii, finały, 22.00 Hiszpańska piłka 
nożna, 23.30 Hokej na lodzie. Pu­
char Kanady, finały, 130 Bowling, 
2.00 Zakończenie programu.

RTL PLUS
6.00 RTL Fruch-Magazin - mag. 
infor., 9.05 Welttlauf mit dem Tod - 
serial- famil. USA, 9.50 Reich und 
schon - serial famil. USA 10-15 Au­
tostrada do nieba - serial USA 11-00 
Show-Laden - muzyka, rozrywka, 
tele-schopping, 11.25 Die wilde Rosę 
- serial maksykański, 12.10 Ihr 
Auftritt Al Mundy - serial krym USA 
13.00 RTL Aktuell - wiadomości, 
13.05 Der Hammer - serial krym 
USA 1330 Santa Barbara - serial 
famil. USA 14.20 Die Springfield 
Story - serial famil. USA 15-05 Der 
Clan der Wolfe - serial meksyk., 
15.47 \RTL - wiadomości, 15.50 
Chips - serial krym. USA 16.40 
Riskant - telegra, 17.10 Cena jest 
właściwa - show, 17.45 Stemtaler - 
qwiz film., 17.55 RTL Aktuell- 
wiadomości, 18.00 Die wilde Rosę 
(powt. z godz. 11-25), 18.45 RTL 
Aktuell - wiadomości, sport i pogoda,
19.15 21. Jump Street - Tatort Klas- 
senzimmer serial krym USA 20.15 
Arwolf - serial sensac. USA 21.55 
RTL Aktuell - wiadomości, 22.05 
Angriff der Riesenspinne - horror 
USA 23.25 Monsters - Nachts wenn 
das Blut gefriet - horror serial USA
23,50 RTL Aktuell - wiadomości, 
24.00 Der Traumdamon - horror 
ang., 1.30 Wcrwolf - horror, serial 
USA

THE CIIILDRENS " 
CHANNEL --

7.00 Historyjski rysunkowe, bez 
słów, 7.30 Filmy rysunkowe, 8.15 
Widget C.O.P.S., 9.10 Captaiń N - 
The Gamę Master, 9.45 Jack in the 
Box - program dla przedszkolaków, 
10.00 Ludwig, The Herbs, 11.00 
Johnson and Fricnds, 11.45 Histo­
ryjki rysunkowe bez słów, 12.15 
Filmy rysunkowe, 13.00 Lunchbox 
(cz.2), 14.30 Jack in the Bpx - gry 
i zabawy dla przedszkolaków, 16.30 
Widget, C.O.P.S., 17.25 Captain N - 
The Gamę Master, 18.00 Zakończe­
nie programu.

RTL PLUS 24.00
Dream Demon. Psychologiczny 
horror, w którym różnice między 
sennymi marzeniami a rzeczy­
wistością zacierają się tak dalece, 
że nic wiadomo już, co jest tylko 

snem, a co wydarzyło się napra­
wdę. Bohaterka - młoda Diana 
Markham (Jemma Redgrave), 
ma wyjść za mąż za oficera Olive- 
ra I lalla (Mark Grccnstrcct). Nie 
jest jednak szczęśliwa - męczą ją 
senne koszmary o tym, jak narzc- 

jczony bijc ją i upokarza.



Zbigniew Jakubowski faxem z Kopenhagi

Dwie minuty nadziei

Imię, nazwisko, adres

■
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Pionowo:
2. miara papieru
3. bywa żelazny
4. wyraz
5. uprawowa maszyna rolnicza
6. sposób ustawienia kół samo­

chodu. .
7. stopień wojskowy

11. oczy zająca .
12. rękojmia, poręka
13. sen hipnotyczny
14. obok Krosna
15. poglębiarka
22. turban
23. hiszpański Piotr
25. futro z tchórza
26. kwantowa własność mikro- 

cząstek 

1. Legia Warszawa - Zagłębie Lubin
2. Miedź Legnica - Odra Wodzisław
3. Chrobry Głogów - Górnik Wałbrzych
4. Lechia Dzierżoniów - Górnik Polkowice
5. Kuźnia Jawor - Piast Iława
6. Konłeks Legnica - Czarni Żagań
7. Chojnowianka - Krobianka
8. Górnik Złotoryja - Unia Żary
9. Promień Żary - Stal Chocianów

10. Chrobry II Głogów - Ravia Rawicz
11. Zjednoczeni Pudliszki - Zagłębie II Lubin
12. Miedź II Legnica - Zamęt Przemków
13. Sparta Grębocice - Kuźnia II Jawor
14. Odra Ścinawa - Czarni Rokitki
15. Park Targoszyn - Prochowiczanka

LEGNICKA LIGA 
SZARADZISTÓW 

PUNKTACJA 
DO NUMERU 102

jedna bramka. Niestety, legniczanie 
nie potrafili jej zdobyć.

Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem Hutnika, który w prze- 
kroju całego spotkania był wyraźnie 
lepszy. W Miedzi po odejściu Jura- 
łowicza i Krzyśkówa widać duże luki 
w składzie. Brak jest przede wszys­
tkim rozgrywającego. Końcowy wy­
nik mógłby sugerować, że mecz był 
zacięty i wyrównany, jednak ten wy­
nik jest lepszy od gry. W Miedzi 
dobry mecz rozegrał zdobywca 11 
bramek Skołożdrzy i momentami 
Sobczak, chociaż jego konto obciąża 
niewykorzystanie kilku tzw. stupro­
centowych sytuacji. W Hutniku wy­
różnili się Ćwiek, Walka i Pyś.

Poziomo:
1. Belgia lub Holandia ■
8. lewy dopływ Warty
9. palisada

10. biszkopt z bakaliami
13. trująca bylina i
16. rejon
17. rondel
18. żona Mahometa
19. srebrny lub szklany,
20. starosłowiański instrument mu­

zyczny
21. budynek gospodarczy
24. strefa
27. zamorski departament Francji
28. rosyjskie imię żeńskie
29. dziedzictwo po ojcu

daleka jeden z czteroosobowego kla­
nu Jensenów, jacy wystąpili w tym 
meczu. Zamarły nasze serca w 151 
19 minucie tego spotkania. Już wy­
dawało się, że sędzia przerwie grę i 
pokaże na "wapno" (dwukrotnie pa-

• dałna polu karnym John Jensen)ale 
niemiecki sędzia nie dopatrzył się 
faulów. Dwoił się i troił pod naszą 
bramką Stefan Machaj, ratując zes­
pół przed stratą gola. Ze szczęściem 
i dużym wyczuciem bronił Koszar- 
ski. W ostatnich minutach pierwszej 
połowy "zakotłowało" się na polu 
karnym Zagłębia, z sześciu metrów 
Strzelali Resmussen i Nielsen i ura- < 
tował nas tylko cud. Do szatni zeszli 
piłkarze przy stanie 0:0, ale trzeba 
powiedzieć, że Zagłębie nie stwo­
rzyło w tych 45 minutach ani jednej 
groźnej sytuacji.

W drugiej połowie obraz gry nie 
uległ zmianie, ale niestety zmianie 
uległ wynik meczu. Opuściło nas 
szczęście... W 51 minucie Koszarskl 
próbował ratować sytuację dalekim . 
wybiegiem, lecz sfaulował przy tym 
Johna Jensena i sędzia podyktował

Miedź Legnica - Hutnik Kraków 
29:30(13:16)

Miedź: Pieniążczak, Smętek, 
Rogosz, Sobczak (9), Tichońca (2), 
Waienciak (1), Kozubski (1), Sko­
łożdrzy (11), Patera (1), Płudowski, 
Cygan (3), Gajda (1).

Mecz toczył się przy dużej prze­
wadze krakowian. Na piętnaście mi­
nut przed końcem spotkania Hutnik 
prowadził różnicą 8 bramek i wyda­
wało się, że jest już po meczu. Jednak 
od tego momentu legniczanie, przy 
żywiołowym dopingu widowni, rzu­
cili się do odrabiania strat. Przewaga 
Krakowian zaczęła topnieć. Dwie 
minuty przed końcowym gwizdkiem 
sędziego była już tylko do odrobienia 

Piłkarski Toto - Lotek
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Wyniki:
I Do 10 lat:
1) M. Pasiecznik - LKT Legnica i

2) M. Kulhawik - Głogów
3) Ł. Kubot - Z. Lubin

II Do lat 12 (chłopcy):
1) S. Kałużny - Z. Lubin
2) G. Salek - LTSR Lgnica 91

3) M. Czernatowicz - Złotoryja I
III Do lat 12 (dziewczęta): 1
1) E. Czarnecka - Z. Lubin
2) M. Sistowari - Złotoryja
3) M. Majsnerowicz - Legnica

Turniej sponsorowali: Legśt 
Klub Tenisowy, Firma "Denim 
oraz b. zawodnik Z. Lubin Watt i 
mar Skrzypczak.

Następny turniej z tego cyklii 
lat 14 odbędzie się w dniach 21-11 
września na kortach przy ul- St 

mowej.

1. Zbigniew Kurowski -358 P
2. Kazimierz Pleśniak - 2921  |*
3. Wojciech Doniek - 254 pW
4. Zbigniew Lasota -137

Dziesięć tysięcy widzów zasiadło 
wczoraj, o dziewiętnastej na stadio­
nie BRÓENDBY, malowniczo po­
łożonego na przedmieściach stolicy 
Danii. Naprzeciwko pięciokrotnego 
mistrza tego kraju stanęła drużyna 
najlepsza w ubiegłym sezonie w 
polskiej lidze - ZAGŁĘBIE LUBIN. 
Nasi piłkarze wybiegli na boisko w 
białych strojach z czerwonymi wy­
pustkami, w następującym składzie: 
Koszarski - Pisz, Czachowski, Wój­
cik, Pietrzykowski - Machaj, Gi- 
cełow, Grech, Szewczyk - Śliwowski 
Prokop. Duńczycy na żółto-nie­
biesko. Z gwizdkiem, w roli głównego 
arbitra Milan Ziiler z Niemiec, na 
liniach jego koledzy Blezer i Hagen.

Pierwsza połowa przebiegała 
pod dyktando gospodarzy. Raz po 
raz sunął atak za atakiem na bramkę 
Krzysztofa Koszarskiego. Już w 3 
minucie Ekelund, najgroźniejszy 
bodaj napastnik BRÓENDBY, zna­
lazł się w sytuacji sam na sam z 
lubińskim golkiperem, ale na 
szczęście piłka wyszła po jego strza­
le w aut. Potem potężnie strzelał z

MASTERS1
W dniach 13-15 września oh j 

się finał turnieju tenisowego Masaj I 

woj. legnickiego w kategorii Idi j g 
lat.

rzut karny. Christofcen nie miaJK 
potów ze zdobyciem gola z , 
metrów. Sześć minut później gj 

mussen ograł naszych obrofc? 
podał do Ekelunda i ten pw‘ 
strzałem z dziesięciu metrów ? 

konał znowu Koszarskiego. r 
pełnie opadły nam ręce, kiedy 
potem Nigeryjczyk Okechalom J 
koczył najwyżej do centry na prw 
polu naszego bramkarza I strzak 
głową umieścił piłkę w siatce!

Prowadząc3:ODuńczycyzwoif, 
trochę tempo swoich akcji. NiesJ? 

lubińskim futbolistom zabtah 
umiejętności i impetu, aby z^ 
chociaż jednego gola, dającego 
szansy przed rewanżem. Nie J 
mogły zmiany wśród podopieczni 
trenera Mariana Putyry (za Gn^ 
wszedł w 81 min, Stachurską, i 
Prokopa w 84 min OI bi ńskl),» 
prostu daleko nam z piłką do Eurotj

Żółtymi kartkami ukarałsędjjj 
tym meczu Aleksandra Glcelok 
Andrzeja Wójcika z Zagłębia oq 
Briana Jensena.
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